DYSLEKSJA W PIGUŁCE

Dysleksja istnieje prawdopodobnie od momentu, kiedy ludzie zaczęli posługiwać się pismem. jednak naukowo opisano ją dopiero prawie sto lat temu. Przez ten długi czas niejedna sławna osoba, borykająca się z tym problemem, wniosła znaczny wkład w stworzenie naszej cywilizacji. Można wymienić tu min.:  króla szwedzkiego Karola XI, wynalazcę telefonu i telegrafu T. Edisona, twórcę teorii względności A. Einsteina, czy dobrze znanego wszystkim dzieciom bajkopisarza 
J. Ch. Andrsena, który jako uczeń też miał problemy z ortografią. Mylił litery, a nauka języków obcych była dla niego prawdziwą katorgą. Takie właśnie problemy przeżywa wiele osób z dysleksją. 

Dysleksją rozwojową nazywamy zespół specyficznych trudności w uczeniu się czytania i pisania. Określenie "rozwojowa" oznacza, że jej symptomy występują na każdym etapie rozwojowym, a opisane trudności nie pojawiają się nagle 
i występują w nasilonym stopniu od początku nauki szkolnej. 


W Polsce najczęściej stosuje się następującą terminologię: 

DYSLEKSJA (w wąskim rozumieniu) - trudności w czytaniu (zaburzenia zarówno tempa i techniki czytania, jak i stopnia rozumienia treści).
DYSORTOGRAFIA - trudności z opanowaniem poprawnej pisowni ( w tym błędy typowo ortograficzne).

DYSGRAFIA - niski poziom graficzny pisma (brzydkie, niekształtne litery, trudności 
z utrzymywaniem się w liniaturze, litery nierównej wysokości).

DYSKALKULIA - problemy w matematyce (niski poziom rozumowania operacyjnego, kłopoty z pojęciami abstrakcyjnymi, np. pojęciem liczby, wielkości, proporcji).


Trudności w uczeniu związane z dysleksją nie zależą od:

· niskiego poziomu inteligencji dziecka - dyslektycy to osoby o przeciętnej, 
      a często o bardzo wysokiej inteligencji, jak przykładowy Einstein,
· od kompetencji nauczyciela - jest to zjawisko powszechne na całym świecie, bez względu na preferowany system kształcenia,

· od lenistwa czy złej woli ucznia - świadczyłoby to o chęci szkodzenia samemu sobie. 


Przyczyn dysleksji jest wiele. Mogą one wystąpić równocześnie w przypadku tego samego dziecka. Może ona być uwarunkowana dziedzicznie, czy też być skutkiem nieprawidłowej ciąży i porodu. U wcześniaków częściej spotykamy trudności w czytaniu i pisaniu. Dzieci te były narażone na działanie niekorzystnych czynników w okresie okołoporodowym i pierwszych miesiącach życia. Omawiane zaburzenia są też skutkiem mikrouszkodzeń tych części kory mózgowej, które są odpowiedzialne za rozpoznawanie słyszanych głosek, widzianych liter i łączenia ich w wyrazy. Często zdarza się, że osoby mające dysleksję nie są tego świadome. 
Dzieci z takimi problemami już w "zerówce" zdradzają nieharmonijny rozwój, a w szkole trudności w czytaniu i pisaniu tylko się nasilają. Dzieci przychodzą z płaczem ze szkoły, ponieważ rówieśnicy czytają już proste teksty, a im nie udaje się złożyć w wyraz nawet paru liter. Przestawiają sylaby, przekręcają wyrazy, mylą znaki o podobnych kształtach, np. p - b, l - k, m - n. Tym problemom towarzyszą zazwyczaj trudności z pisaniem. Zeszyty dzieci wyglądają bardzo nieporządnie: szlaczki są krzywe, litery napisane odwrotnie - jak w lustrzanym odbiciu. Z roku na rok kłopoty w szkole pogłębiają się, a co za tym idzie, pojawiają się zaburzenia emocjonalne. Dzieci zaczynają dostawać gorsze oceny, bo np. nie umiały głośno przeczytać fragmentu tekstu, ich dyktanda przepełnione są błędami ortograficznymi, niekiedy są też nieczytelne. Niestety niekiedy niezasłużenie zyskują sobie opinię mało zdolnych i nie przykładających się do nauki. 

Osobom, które w odpowiednim czasie otrzymały specjalistyczną pomoc, w większości przypadków udaje się pokonać trudności. Wówczas mogą wykonywać każdy zawód, nawet związany ze słowem pisanym. Trzeba jednak pamiętać, że nie wykryta w porę dysleksja lub zaniedbanie terapii, powoduje pogłębianie trudności w uczeniu się opanowaniu wymaganych przez program szkolny wiadomości i umiejętności. 


Sygnały ostrzegawcze można zaobserwować już u 3 - latka. Dziecko wyraźnie jest mniej sprawne ruchowo niż jego rówieśnicy, "plączą" mu się ręce i nogi. Może to świadczyć o ryzyku wystąpienia zaburzeń w chwili podjęcia nauki. Jeśli dodatkowo rysuje nieporadnie, unika układanek - puzzli i zabawek wymagających precyzji ruchów albo mówi niewiele, niewyraźnie, przekręca słowa, ma problemy z budową zdań. Warto już wtedy zasięgnąć porady psychologa lub pedagoga. 


Pamiętajmy, że szkodliwy wpływ na nasze dzieci ma również telewizja, gry komputerowe. Nie tylko odciąga dzieci od książek, ale jednocześnie dostarcza im zbyt dużej ilości informacji, co sprawia, że zaczynają się w nich gubić i nie są w stanie ich przetworzyć. 


Terapia osób ze specyficznymi trudnościami w nauce polega na usprawnianiu zaburzonych funkcji wzrokowych, słuchowych i ruchowych oraz rozwijaniu tych, które działają bez zakłóceń, by w ten sposób osiągnąć pożądane efekty.  Terapia jednak jest tym skuteczniejsza im wcześniej zostanie podjęta. Ważny jest także stopień zaangażowania ucznia, jego motywacja do pracy oraz kontynuacja pracy samokształceniowej w domu. 


W osiąganiu sukcesów edukacyjnych przez dziecko bardzo ważna jest właściwa postawa rodziców. Konieczna jest ich ścisła współpraca ze szkołą i terapeutą. Gdy umiejętnie prowadzą swoje dziecko, ma ono zwiększone szanse na prawidłowy 
i wszechstronny rozwój.   
To właśnie rodzice mają największą wiedzę o swoim dziecku, czują jego potrzeby 
i pragnienia. Ogromnie ważne jest stworzenie wokół dziecka atmosfery wyrozumiałości i wiary w powodzenie wspólnych wysiłków.    
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